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biorą udział 
w tatowi ekspertów

' GENEWA (PAP)
Przewodniczący delegacji ra­

dzieckiej na konferencję eks­
pertów w Genewie prof. Fio­
dorów oświadczył, iż uczeni 
ZSRR, Czechosłowacji, Polski 
i Rumunii biorą udział w 
konferencji ekspertów w spra­
wie kontroli nad doświadcze­
niami z bronią atomową. Kon­
ferencja rozpoczęła się we 
wtorek 1 lipca.

W Genewie obecnych było 
w poniedziałek 
nych z ośmiu 
uczestniczą w
mianowicie 
Brytanii,

z

blisko 50 uczo- 
krajów, które 
konferencji, a 

USA, Wielkiej
Francji, Kanady,

Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji i Rumunii.

Komunikat
o naradzie przedstawicieli 

partii komunistycznych i robotniczych
w Berlinie

BERLIN (PAP)
W dniach od 

w Berlinie na 
Niemiec (KPD)
wiciele następujących partii komunistycznych i robot­
niczych: KP Austrii, KP Belgii, KP Czechosłowacji, KP 
Danii, KP Francji, KP Holandii, KP Luksemburga, 
KP Niemiec, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, KP Norwegii, Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Szwajcarskiej Partii Pracy, KP Szwecji, KP 
Wielkiej Brytanii i Włoskiej Partii Komunistycznej.

Obrady toczyły się w duchu proletariackiego inter­
nacjonalizmu i braterskiej solidarności łączącej partie 
komunistyczne i robotnicze w walce o pokój, przeciwko 
agresywnej polityce imperialistów amerykańskich i za- 
chodnio-niemieckich; przeciwko zbrojeniom atomowym, 
w Niemieckiej Republice Federalnej.

W wyniku obrad opublikowana zostanie wspólna de­
klaracja.

Serdeczne pożegnania

Wysokie odznaczenia, nagrody i dyplomy
dla nestorów pracy

(Inf. wł.)
W dziesiątkach zakładów 

pracy w woj. poznańskim że­
gnano w ostatnich dniach pra 
cewników odchodzących na za 
służony odpoczynek.

Jedno z takich pożegnal­
nych spotkań odbyło się 30 ub. 
m. w świetlicy Zakładów H. 
Cegielski w Poznaniu. W sali 
zgromadziło się przeszło 3C0.. 
pracowników, którzy większą j 
część życia spędzili w HCP i 
ofiarną pracą przyczynili się 
w dużej mierze do rozwoju 
tych największych w’ woje­
wództwie zakładów. Za wysi 
łek i wykształcenie kadr mło­
dych pracowników dziękował 
im w imieniu kierownictwa 
HCP dyr. naczelny Kos‘uj, 
życząc równocześnie pomyśl­
ności w dalszym życiu. 55 wy

Powódź
w woj. krakowskim

KRAKÓW (PAP)
. Spowodowana gwałtownymi opa­

dami powódź w woj. krakowskim 
trwa nadal. 30 czerwca br. w go­
dzinach południowych przywróco­
no komunikację kolejową na szla­
ku Ktaków — Zakopane i na tej 
trasie nie ma już żadnych prze­
szkód w komunikacji autobuso­
wej. Natomiast łączność z niektó­
rymi miejscowościami w powia­
tach Żywiec i Nowy Targ (Milów­
ka, Ujsoły, Węgierska Górka, 
Szczawmica i Krościenko) utrzy­
muje się jedynie za pomocą he­
likopterów.

Jak wynika z dotychczasowych 
meldunków — zalanych wodą zo­
stało w woj. krakowskim ok. 60 
miejscowości, a zniszczonych po­
wodzią ok. 350 budynków miesz­
kalnych. 3 osoby utraciły życie — 
jedna w Skawinie i dwie w Piw­
nicznej. Rannych wskutek zawa­
lenia się podmytych wodą domów 
jest. 8 osób.

Jak wynika z meldunków z ko­
lonii dziecięcych, znajdujących się 
na Podhalu i w pow. Nowy Sącz, 
dzieciom nie zagra ża 
żadne niebezpieczeń­
stwo.

WSTRZYMANIE WYJAZDÓW 
DZIECI NA KOLONIE

W WOJ. KRAKOWSKIM
W związku z sytuacją powodzio­

wą w woj. krakowskim, znajdują 
ce się w drodze na kolonie grupy 
młodzieży szkolnej i harcerskiej 
z różnych części kraju zatrzymane 
zostały w Krakowie. Troskliwą 
opiekę nad dziećmi roztoczył wo­
jewódzki Wydział Oświaty w Kra­
kowie, zapewniając im odpowied­
nie zakwaterowanie, wyżywienie i 
opiekę lekarską.
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Samodzielność i dobrowolność
podstawą osiągnięć w spółdzielniach

sesji

WA RSZA W A (PAP)
30 ub. m. rozpoczęły się w

Warszawie obrady

27 do 29 czerwca 1958 roku odbyła się 
zaproszenie KC Komunistycznej Partii 
narada, w której uczestniczyli przedsta-

sokimi odznaczeniami państ­
wowymi w imieniu Rady Pań 
stwa udekorował najofiarniej 
szych pracowników sekretarz 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania Czesław Adam* 
ski.

Wśród odznaczonych Orde­
rem Sztandaru Pracy II kla-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przygotowania do MOS

Nowe zakłady 
produkcyjne 
w Jarocinie, Nowym 
Tomyślu i Wolsztynie

(Inf. wł.)
W miastach 1 miasteczkach 

woj. poznańskiego trwają przy­
gotowania do obchodu Między­
narodowego Dnia Spółdziel­
czości, który zapowiada się oka 
zalej niż w latach poprzed­
nich. Program obchodów prze­
widuje m. in. uroczyste akade­
mie, pochody, festyny, zabawy 
ludowe, wieczornice, wyciecz­
ki, imprezy artystyczne i spor­
towe, jarmarki powiatowe, o- 
twarcie nowozorganizowanych 
placówek gospodarczych, usłu­
gowych. urządzeń socjalnych, 
kulturalno-oświatowych i spor 
towych.

M. in. PZGS w Jarocinie uru 
chomi cegielnię, w której bę­
dzie można wypalać w cągu 
roku około milion cegieł. Jest 
to mniej więcej tyle, ile przy­
dziela się w ciągu roku dla ca­
łego powiatu.

Wśród innych, uruchomio­
nych w tych dniach przez 
PZGS-y i GS-y placówek znaj 
dować się będą: przetwórnia 
owocowo-warzywna w Nowym 
Tomyślu, wytwórnia prefabry­
katów w Wolsztynie, sklepy, 
gospody, masarnie i wypoży­
czalnie sprzętu w różnych miej 
scowościach.

O znaczeniu spółdzielczości w ży­
ciu gospodarczym województwa 
świadczą dane przytoczone w cza­
sie konferencji prasowej, zorgani­
zowanej przez Komisję Porozumie­
wawczą Spółdzielczości dla woje­
wództwa i miasta Poznania.

Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni prowadzi 4.200 sklepów, 
4 tys. punktów skupu i 800 zakła­
dów produkcyjnych.

Związek Spółdzielni Spożywców 
w Poznaniu skupia przeszło ino tys.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Obrady V! sesji Krajowej Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej

Krajowej Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej. Została ona 
zwołana w celu podsumowania 
osiągnięć gospodarczych spół­
dzielni produkcyjnych za rok 
ubiegły, jak również omówie­
nia działalności terenowych 
związków i krajowej rady. Se­
sja zajęła się również perspek­
tywami dalszego rozwoju ru­
chu spółdzielczości produkcyj­
nej w naszym kraju.

Rok ubiegły był przełomo­
wym rokiem dla spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Mimo wielu 

jak stwierdziłtrudności
w swym referacie wygłoszo­
nym w pierwszym dniu obrad 
sesji wiceprzewodniczący Kra­
jowej Rady — J. Domański — 
zespołowe gospodarstwa chłop 
skie umocniły się organizacy.i 
nie i poważnie zwiększyły 
swój majątek. Towarzyszył 
temu wzrost dochodów spół- 
dzielców.

Potwierdzają to także liczby — 
w 1957 roku zespołowe gospodar­
stwa chłopskie wygospodarowały 
z 1 ha tylko 1.061 zł dochodu, 
roku ubiegłym osiągnęły 
przeciętnie w kraju 2.158 zł 
chodu z jednego ha użytków 
nych.

a w 
one 
do- 
rol-

Przeciętna wartość dniówki o- 
brachunkowej w spółdzielniach 
produkcyjnych — jak podkreślił 
referat — wyniosła w abiegłym 
roku 19 zł i 8 kg zboża, nie licząc 
innych produktów rolnych. Trze­
ba przy tyra dodać, że spółdzielcy 
czerpią także dość znaczne do­
chody z działek przyzagrodowych.

Podstawowym źródłem o- 
siągnięć zeszłorocznych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
— zdaniem J. Domańskiego — 
jest zapewnienie spółdziel­
niom pełnej samodzielności, 
przystosowanie gospodarki ze­
społowej do miejscowych wa­
runków ekonomicznych i gle­
bowych oraz dobrowolność w 
wyborze organizacyjnych form 
zespołowego gospodarowania.

Jednakże obok tych . pozytyw­
nych zjawisk istnieją w spółdziel­
niach i zjawiska ujemne. W nie­
których województwach, spół­
dzielnie produkcyjne przeznaczają 
pod zboża aż 70 proc, powierzchni 
posiadanych gruntów ornych, co

nie sprzyja rozwojowioczywiście 
hodowli.

Ujemnym 
dzielniach

zjawiskiem w spół- 
produkcyjnych — jak

podkreśiił referent — jest również 
przeznaczanie nadal zbyt małych 
nakładów na inwestycje i dalszj- 
rozwój gospodarki zespołowej.

Zdaniem referentów, istnie­
ją wszelkie dane ku temu, 
aby niedociągnięcia te zostały

Ostatnie 
posiedzenie Sejmu 
w sesji wiosennej

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj kilka minut po 

godz. 10 wicemarszałek Sejmu 
— Zenon Kliszko otworzył 25, 
dwudniowe — ostatnie w wio­
sennej sesji posiedzenie Sej­
mu PRL.

Po załatwieniu wstęp­
nych formalności Izba przy­
jęła proponowany porządek 
dzienny przewidujący rozpa­
trzenie 12 projektów ustaw, 
zatwierdzenie uchwały Rady 
Państwa w sprawie zmiany w 
składzie Rady Ministrów’ pod­
jęty ostatnio oraz podjęcie 
uchwały w sprawie zamknię­
cia bieżącej sesji.

W dalszym ciągu obrad pos. 
Władysław Wilk w imieniu 
Komisji Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej przed­
stawi projekt o pozwoleniu na 
działalność zawodową w za-1 
kresie projektowania robót i 
budowlanych.

usunięte przez spółdzielców w 
najbliższym czasie. Sytuacja 
wewnętrzna w spółdzielniach 
uległa bowiem radykalnej 
zmianie na lepsze, umocnił się 
samorząd spółdzielczy i wzro­
sło poczucie odpowiedzialności 
za majątek zespołowy.

Z defilujących po ulicy Świętojańskiej szeregów harcer­
skich co rusz to odrywała się mała postać i biegła w stronę 
trybuny. Ale Gomułka wysoko — a tu tylko 1,20 m wzrostu. 
Konieczna więc pomoc...

— Towarzyszu Gomułka, w dniu Święta Morza, my har­
cerki i harcerze z polskiego Wybrzeża życzymy dużo ra-
dości... CAF Telefoto

Z pobytu jugosłowiańskich planistów

„Województwo wasze ma wspaniałe
perspektywy

(Inf. wł.)
Jak już informowaliśmy, w 

dniach 28—30 czerwca przeby­
wała w woj. poznańskim 7-o- 
sobowa delegacja Związkowe­
go Zakładu Planowania Go­
spodarczego Jugosławii. Na 
czele delegacji znajdował się 
zast. przewodniczącego ZZPG 
— Nicola Cobeiić. W delegacji 
uczestniczył również wicemini­
ster do spraw ogólnogospodar­
czych przy Związkowej Radzie 

prof. Voji-Wykonawczej
slav Rakic. Funkcję gospoda­
rza pełnił dyrektor departa­
mentu koordynacji inwestycji 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów PRL — Bole­
sław Baliński

W czasie 3-dniowego pobytu 
goście jugosłowiańscy zapozna 
li się z realizacją inwestycji w 
rejonie Kon na. odbyli wy­
cieczkę do Biskupina, Kruszwi 
cy i Gniezna, spotkali się z ro­
botnikami HCP i członkami 
prezydiów WRN i RN m. Po­
znania. Na sootkaniu z człon­
kami prezydiów goście intere­
sowali się sposobami opracowy 
wania budżetów rad narodo­
wych, formami kierowania 
przemysłem terenowym i drób 
ną wytwórczością, strukturą 
rad narodowych oraz ich kom-

rozwojowe
petencjami, systemem inwesty­
cji i cen i innymi zagadnienia­
mi związanym: z planowa­
niem.

Po zakończeniu oficjalnej wi 
zyty w Prez. WRN — przewód 
niczący delegacji pan Nicola 
Cobeiić urządzi* konferencję 
prasową, na której 
oświadczył:

in.

Pierwszym wrażeniem, jakie od­
nieśliśmy w czasie pobytu w woj. 
poznańskim jest fakt, że jesteśmy 
tu bardzo serdecznie witani. Uwa­
żamy, że województwo wasze ma 
wspaniałe perspektywy rozwojo­
we. Posiada bowiem ono poważne 
zasoby surowcowe dla rozwoju 
przemysłu chemicznego i energe­
tyki.

Bardzo przyjemne wrażenie wy­
warł na nas pobyt w Koninie. Wi­
dzimy, że chodzi tu o olbrzymie 
przedsięwzięcie, mające poważne 
znaczenie dla rozwoju wojewódz­
twa j kraju. .

Podczas wiźyty w Biskupinie i 
Gnieźnie mogliśmy się przekonać 
o głębokich i trwałych tradycjach 
narodowych, sięgających tak odle­
głych wieków. Dla nas. którzy na­
leżymy clo rodziny słowiańskiej — 
ten wniosek był szczególnie przy­
jemny.

Następnie pan Nicola Cobeiić 
wyjaśnił dziennikarzom na czym 
polega planowanie w Jugosławii. 
W Jugosławii, w ramach gospodar­
ki ogólnej istnieje większy stopień 
decentralizacji. Wynika to ? tego, 
że w Jugosławii system samorzą-

(Ciąg dalszy na str. 2)

„W ramach Układu War' 
szewskiego otrzymaliśmy od 
bratniego Związku Radziec­
kiego nową jednostkę bojową 
— niszczyciel, który obejmu­
je wartę bojową po niszczy­
cielu „Wicher”. Na now^m 
niszczycielu podnieść banderę 
narodową, nadać mu nazwę 
„Wicher” i wcielić w skład 
Polskiej Marynarki Wojen­
nej”. (Z rozkazu Ministra 
Obrony Narodowej).

Na zdjęciu: Władysław Go­
mułka i Józef Cyrankiewicz 
na pokładzie niszczyciela „Wi­
cher”. CAF — Telefoto 

i Podziękowanie
I Wszystkim organizacjom 
’ i osobom, które nadesłały 
j pod moim adresem życzę- I, 
inia imieninowe, składam ;

tą drogą serdeczne podzię- i 
kowania. )

Władysław GOMUŁKA I

W dniu

Święta Odrodzenia 
wspólna sesja WRN 
j RN m. Poznania

fint wL)
Przy Wojewódzkim Komitet 

cie Frontu Jedności Narodu po 
wołano dwie komisje: organi- 
zacyjno-propagandową i impre 
zową, które zajmą się przygo­
towaniem uroczystości Święta 
22 Lipca.

Przewuduje się, iż poszcze­
gólne powiatowe i miejskie ra­
dy narodowe odbędą uroczy­
ste sesje. W Poznaniu wspólna 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Rady Narodowej m. 
Poznania odbędzie się 21 bm.

Również 21 bm. w miastach 
powiatowych 1 w Poznaniu od­
będą się capstrzyki młodzieżo­
we z udziałem wojska. Na 
wTsiach odbędą się wieczornice, 
połączone z zabawami ludowy­
mi.

W związku z rocznicami powsta­
nia organizacji młodzieżowych — 
w dniach 20—22 trwać będą ,J5nl 
Młodości”, które połączone będą 
z obchodami Święta 22 Lipca. W 
związku z tym Związek Młodzieży 
Socjalistycznej i Związek Młodzie­
ży Wiejskiej organizują szereg 
wspólnych imprez

6 bm. w Kazimierzu, pow. Szanto 
tuły odbędzie się zlot zespołów 
śpiewaczych. W dniach 20 i 32 bm. 
w jednej z gromad poszczególnych 
powiatów odbędą się powiatowe 
zloty członków ZMW.

ZMS organizuje zloty młodzieżo­
we wspólne dla kilku powiatów. 18 
bm. we Wrześni dla Gniezna i 
Słupcy, 20 hm. w Puszczykowie dla 
Poznania, 22 bm w Turku dla Ko­
ła, Konina i Kalisza, w Chodzieży 
dla Obornik, Czarnkowa, Szamo­
tuł, Wągrowca. Piły j Międzycho­
du, w Lesznie dla Rawicza, Kroto­
szyna, Wolsztyna ! Nowego Tomy­
śla. W dniu Święta Odrodzenia 
odbędzie się w Lesznie wręczeni* 
jednostce wojskowej sztandaru, 
ufundowanego przez społeczeń­
stwo. (mh)

Z kroniki dyplomatycznej
W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGtr 

KANADY
Z okazji święta narodowego Ka 

nady — 91 rocznicy proklamowa­
nia konfederacji, przypadającego 
w7 dniu 1 lipca br., prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankiewicz, 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do premiera Kanady — J. G. Die- 
fenbakera. (PAP)



Wystawa maszyn rolniczych w Pekinie

(Dokończenie ze str. 1) 2, 3, 26 i 40 przeznaczyły fundusze 
na nagrody dla swoich pracowul-

KOMUNIKAT 
CZECHOSŁOWACKO- 

ALBAŃSKI
W Tiranie, na zakończenie po-

bytu w Albanii czechosłowackiej 
delegacji rządowej, podpisano 
wspólny komunikat. Po podpisa-
niu komunikatu, odbył się w 
ranie wielki wiec z udziałem 
legacji czechosłowackiej.

Ti- 
de-

POWRÓT DELEGACJI 
WĘGIERSKIEJ 

DO BUDAPESZTU

Do Budapesztu powróciła dele­
gacja węgierska z Kadarem na 
czele, która przebywała w Bułga­
rii.

PRZEMÓWIENIE WŁ. GOMUŁKI 
IV „PRAWDZIE”

Poniedziałkowa „Prawda” za­
mieściła pełny tekst przemówie-
nia, wygłoszonego Gdańsku
przez I sekretarza Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej 
Władysława Gomułkę w dniu 
ub. m-ca.

28

POGWAŁCENIE GRANICY
MAROKAŃSKO - ALGIERSKIEJ

Władzę algierskie ogłosiły ko­
munikat głoszący, że w nocy z 28 
na 29 czerwca br., niezidentyfiko­
wany oddział wojskowy pogwałcił 
granicę algiersko - marokańską i 
zaatakował szereg posterunków 
francuskich w rejonie Colomb — 
Bechar.

ZnOBYLI SZCZYT 
W HIMALAJACH

Brytyjsko-pakistańska ekspedy­
cja wysokogórska zdobyła w tych 
dniach szczyt Rakaposzi (8.516 m) 
w górach — Karakorum, które sta­
nowią część Himalajów. Ekspedy­
cja okładała się z siedmiu brytyj­
skich i dwóch pakistańskich ofi­
cerów.

sy znajdowali się: Szczepan ków.
Frąckowiak z W-3, Leon Mar ... n , . , .
kowski z W-5, Antoni Paszko- W PrzedsięhbOrsIWie
wiak z administracji. Krzyża­
mi Kawalerskimi. Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczeni zo 
stali1 Stanisław Eckert i Frań 
ciszck Jankowiak z W-l, Jm 
Pachciarz i Walenty Kurlus z 
W-2, Józef Paszicowski i Sta­
nisław Bukowski z W-3, Frań 
ciszek Ciszak i Marcin Swi­
derski z W-8, Ignacy Katolik 
i Kazimierz Nowak z TM 
Maria Echaust i Marcin Siu- 
dziński z adm.

Serdeczne życzenia, toasty, 
pieśni „100 lat“ i wspomnie­
nia zakończyły uroczystość po 
żegnania emerytów. (L)

Aptek
W poczuciu dobrze spełnionego 

obowiązku wcbec społeczeństwa 
opuściło 30 ub. m. placówki Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Aptek 
32 pracowników, którzy przecho­
dzą na zasłużony odpoczynek. 
Większość emerytów przepracowa 
ła w zawodzie farmaceutycznym 
od 29—45 lat. M. in. p. Helena 
Kasprzak z sołackiej apteki nr. 
105, przepracowała 42 lata a p. 
Maria Balicka — laborantka — 45 
lat.

Uroczyste pożegnanie odbyło się 
w lokalach „Arkadii”. Za długo­
letnią, sumienną pracę przechodzą 
cy na emeryturę otrzymali dyplo 
my uznania i wiązanki kwiatów.

(M)

własną koncepcję 
planu Rapackiego

LONDYN (PAP)
W kołach politycznych 

Paryża liczą się z tym, że 
Francja przedstawi sweje 
wersje planu Rapackiego 
w sprawie utworzenia stre 
fy bezatomowej w Euro­
pie na najbliższej sesji unii 
zachodnio-europejskiej —
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pisze w depeszy 
agencja Reutera.

Przedstawiciele 
jów wchodzących 
UZE — Wielkiej 
Belgii, Francji, 
Luksemburga,

z Paryża

7 kra- 
w skład 
Brytanii, 
Holandii 

NRF i

nr.W sohotę Zjednoczenie 
BudOY/nictwa Miejskiego pożegna
ło 75 pracowników odchodzących 
od lipca na emeryturę.

Wszyscy renciści otrzymali li­
sty z podziękowaniem i uznaniem 
za swoją pracę, a 30 pracownikom 
wręczono nagrody — radia i ze­
garki.

Do najdłużej pracujących w bu 
downictwie należą m. in. cieśla — 
Władysław Konieczny, Jan Wali­
góra o 59 letnim stażu pracy oraz
magazynier Wojciech Szot.
Obaj przepracowali w Zjednocze­
niu 10 lat.

Zacnie walki
w Libanie

PARYŻ (PAP)
Jak informują agencje zachod­

nie, w Tripoli trwają od czterech 
dni zażarte walki. Wszystkie dro­
gi i ulice prowadzące do dzielnic 
miasta opanowanych przez po­
wstańców zabarykadowane są pnia 
mi drzew i słupami żelaznymi. 
Walki objęły również okolice Tri­
poli.

Włoch rozpoczynają w śro 
dę 4-dniowe obrady.

Powołując się na źródła 
miarodajne wspomniana 
agencja podaje, że delega­
cja francuska złożyłaby 
następujące propozycje:

1. Niemcy Zachodnie mia 
łyby złożyć jednostronne
oświadczenie
wane przez UZE — 
bcw'ązują się nie 
wać przemocy w 
zmiany swych

gwaranto-
iż zo- 
stoso- 

celu 
granic

W Wydziale Oświaty
W poniedziałek żegnano perso­

nel administracyjno - techniczny 
zatrudniony w placówkach podle­
głych Wydziałowi Oświaty Prezj'- 
dium RN m. Poznania. Przecho­
dzący na emeryturę otrzymali na 
grody pieniężne oraz dyplomy 
uznania. Również komitety rodzi­
cielskie przy szkołach nr. nr. 1.

Powstają nowe zakłady produkcyjne
(Dokończenie ze str.

członków. Spółdzielnie tego 
ku prowadzą w Poznaniu i 
wództwie 1.649 sklepów, 453

1)
Z wiąz 
woje- 
punk-

Mimika wizyta 
francuskiego 
niszczyciela 
na Wybrzeżu Gdańskim

GDYNIA (PAP)
Wczoraj w godzinach ran­

nych na redzie helskiej poja­
wi się francuski niszczyciel 
,,Guepratte“, na którego po­
kładzie przybywają z kurtua­
zyjną wizytą do Polski — 
francuscy marynarze. Pięcio­
dniowy pobyt gości w naszym 
kraju będzie bardzo urozmąi-
eony. Gospodarze polska
Marynarka Wojenna przygo­
towuje Szereg spotkań, wycie
czek i imprez dla 
cuskiej jednostki

Okręt zostanie 
ny do zwiedzania

załogi fran- 
wojennej.
udostępnio- 
w ostatnim

dniu pobytu. Ceremoniał po­
żegnania okrętu francuskiego 
odbędzie się 6 lipca br. w go­
dzinach rannych.

ty sprzedaży drobnej, 54 restaura­
cje, 30 barów, 20 kawiarń, 15 ba­
rów mlecznych, 16 specjalnych za­
kładów zbiorowego żywienia, 116 
piekarni, 36 ciastkarni, 55 masarni, 
34 wytwórnie wód gazowych i roz­
lewnie piwa. W ubiegłym roku 
spółdzielnie osiągnęły obrót w wy­
sokości przeszło 3 miliardów zło­
tych j odprowadziły do skarbu Pań 
stwa akumulację w kwocie 64 mi­
liony zł.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy skupia 230 zakładów, zatrud­
niających około 25 tys. osób. 
Znacznie rozszerzyła zakres swej 
pracy spółdzielczość mieszkanio­
wa, poważny dorobek ma też na 
swym koncie spółdzielczość ogrod­
nicza.

W woj. poznańskim Istnieje też 
460 spółdzielni produkcyjnych, któ 
re uzyskują coraz to lepsze rezul­
taty. Świadczy o tym chociażby to, 
że przeciętny roczny dochód rodzi 
ny pracującej w spółdzielni oce­
nia się na około 20 tys. zł. W woj. 
poznańskim istnieje też m. in. 76 
spółdzielni mleczarskich, prowa­
dzących 140 zakładów. Większość 
central spółdzielczych w woje­
wództwie wypracowała w minio­
nych latach wieksze zyski niz po­
krewne placówki w innych rejo­
nach. O tym dorobku i zadaniach 
ńa przyszłość mówić się będzie m. 
in. w czasie uroczystych akademii, 
połączonych z wręczeniem akty­
wistom odznaczeń państwowych i 
spółdzielczych. (L)

Z pobytu isigastańskich 
pla^w

(Dokończenie ze str. 1) 
dów robotniczych jest bardziej 
rozbudowany.

— Rzecz jasna — stwierdził pan 
Cobelić — taki system planowania 
wymaga pogłębienia metod i ana­
liz w zarządzaniu gospodarką. Zro 
zumiale, że do tego potrzebne są 
dobre kadry pracownicze. Dlatego 
duży nacisk kładzie się u nas na 
kształcenie ekonomistów. Na wy­
działach ekonomii mamy 4—5 tys. 
studentów. Z wykładów teoretycz­
nych przechodzi się na ekonomię 
stosowaną. W województwach i 
większych miastach mamy uniwer 
sytety robotnicze. Dwa lata temu 
zorganizowaliśmy wyższe szkoły 
techniczne i ekonomiczne, na któ­
rych kształcą się wysokokwalifi­
kowani robotnicy. Są oni delego­
wani przez zakład pracy, który 
płaci im przez okres nauki.

Na zakończenie konferencji pra­
sowej przewodniczący delegacji 
wyraził uczucie sympatii dla go­
ścinnego społeczeństwa Wielkopol 
ski.

30 ub. m. w godzinach popo 
łudniowych goście jugosłowiań 
scy udali się na Wybrzeże

(mh)

REZULTAT
DOSXVIADCZEŃ NUKLEARNYCH

MELBOURNE (Radio)
Nad Australią zanotowano nie­

spotykane dotychczas zaburzenia 
atmosferyczne. Spowodowane one 
są — według określeń uczonych — 
silnymi drganiami fal powietrza. 
Drgania nastąpiły wskutek potęż­
nej eksplozji bomby nuklearnej, 
dokonanej przez USA w odległo­
ści 5.600 km od Australii. (k)

Za rozpowszechnianie

f a łszy w v c h i n in r ni a c i i
o Polsce

Ostrzeżenie
dla korespondenta

WARSZAWA (PAP)
Dnia 30 czerwca br. w de­

partamencie prasy i informa­
cji' MSZ odbyto rozmowę z 
akredytowanym w Warszawie 
korespondentem agencji UPI 
— Russelem Jonesem.

Korespondentowi zwrócono 
uwagę na fakt rozpowszech­
niania przez niego fałszywych 
pogłosek o Polsce. Jones zo­
stał ostrzeżony, że w wypad­
ku ponownego fałszywego in 
formowania zostanie mu cof­
nięta akredytacja.

ł 
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1'

wschodnich.
2. Podpisanie protokołów 

przez kraje Europy wschód 
niej i zachodniej w spra-
wie 
nej

3. 
nej 
nad

nieingerencji militar- 
w sprawy wewnętrzne. 
Powołanie neutral- 
komisji dla nadzoru 
ścisłym przestrzega-

niem tych zobowiązań, w 
wypadku ich naruszenia 
komisja ta zwracałaby się 
do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

^acmillan poparł 
plany atomowe 
de Gou>le'a

PARYŻ (PAP)
Rozmowy między szefami rzą

^ndonezja i Liban stanowią obecnie, obok 1 Algieru, dwa główne punkty zapalne na 
święcie. Każdy z tych krajów znajduje się 
w orbicie interesów Stanów Zjednoczonych. 
Liban — w strefie amerykańskiej
śródziemnomorskiej, Indonezja zaś 
rze działania SEATO.

W stanowisku rządu USA wobec 
mu tych dwóch krajów nastąpiła

polityki 
w sfe-

prohle- 
ostatnio

widoczna zmiana. Stosunki amerykańsko- 
indonezyjskie, bardzo napięte w momencie 
wybuchu rebelii na Celebesie, znacznie się 
od pewnego czasu poprawiły. Sekretarz 
stanu Dulles. który jeszcze niedawno głosił
potrzebę „energicznej interwencji In-

VI Sofii odbywać sio będą 
festiwale filmów 
popularno-naukowych

SOFIA (PAP)
Od 1960 roku odbywać się będą 

co dwa lata międzynarodowe fe­
stiwale filmów popularno-nauko­
wych. Uchwała taka zapadła na 
konferencji przedstawicieli wy­
twórni tego rodzaju filmów, któ­
ra obradowała w Sofii. W kon­
ferencji tej wzięli udział przedsta­
wiciele kinematografii Bułgarii, 
Chin, Czechosłowacji, NRD, Pol­
ski, Rumunii i Związku Radziec­
kiego.

O 
ł 
O
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donezjl, obecnie wyraża oninię, że rebelia 
jest wewnętrzną sprawą Indonezji. Przewi­
duje się nawet podpisanie umowy na do­
stawę broni amerykańskiej dla Indonezji.

Wydaje. się, że w sprawie Libanu Stany 
Ziednoczone zamierzają zająć nodobne sta­
nowisko. Gdv na jednej z konferencji pra­
sowych w Waszyngtonie zanytano Dullesa, 
jaki jest stosunek rządu USA wobec za­
rzutu ingerencji w Libance, sekretarz stanu 
odpowiedział, że jego zdaniem rząd USA
zamierza pozostawić snrwwę do roz-
strzygnięcia samemu L;banowi.

Co wnłyneło na zmianę polityki amery-
kańsk?ej

Przede

zarówno w snr»wis rebelii indone- 
jak i w sprawie konfliktu libań-

wszystkim
rząd L»banu przyjął 
na skutek czego stał 
ny w całym śwłećie

należy pamiętać, że 
doktryno Eisenhowera, 
się bardzo nieponuiar- 
arahskim i zmobiłizo-

wał przeciw sobie ogromny odłam burżuazii 
libańskiej, pozostającej nod wpływami 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 1 pragna- 
cei rozszerzeni z nią współpracy. Amery­
kańskie koła rządzące zdała sobie snrawe, 
że dynamizm haseł Nassera, bezno’redn’e 
korzyści, jakie jęto nolityka przynosi Ara­
bom — żeby wymienić tylko nacjonalizację

Pierwszy chiński 
reaktor atomowy

PEKIN (PAP) .
W poniedziałek po południu 

uruchomiony został pierwszy 
chiński eksperymentalny reak 
tor atomowy, działający w o- 
parciu o ciężką wodę. Jest on 
dziełem chińskich naukowców 
i inżynierów, którym przyszli 
z wydatną pomocą naukowcy 
radzieccy.

Reaktor został zbudowany w 
oparciu o najnowsze osiągnię­
cia nauki i może on osiągnąć 
moc cieplną od 7 do 10 tys. ki­
lowatów.

Zakończono wstępne jedno­
cześnie pierwsze stadium prac 
przy budowie cyklotronu.

W Pekinie otwarto pierwszą
krajową wystawę maszyn rol­
niczych. Pokazano tu ponad 
3.000 maszyn i narzędzi rolni­
czych, z których większość 
wykonano lub ulepszono w 
ciągu ostatnich miesięcy. Wie­
le narzędzi zaprojektowali sa­
mi chłopi.

Na zdjęciu: Na wystawie 
znajduje się m. in. samolot 
produkcji chińskiej typu An-2. 
Spryska on środkami owado- 
bójczymi ponad 180 000 ha 
jeszcze w tym roku. Rozpy­
lacz, który widzimy na pierw­
szym planie, jest icynalazkiem 
chłopóic. Jego wydajność — 
2,6 ha dziennie.

Fot. — CAF

Gen. de Gaulle udał się i drugą wizytą
do Algierii

4 września br. ogłoszenie projektu 
nowej konstytucji

PARYŻ (PAP)
Gen. de Gaulle udał się 

dniu wczorajszym z drugą W1

dów francuskiego i brytyjskiego 
i ich ministrami spraw zagranicz­
nych rozpoczęte 29 ub. m., zakoń­
czyły się w poniedziałek.

Rzecznik rządu wyjaśnił dokład 
niej treść rozmów premierów i 
ich ministrów spraw zagranicz­
nych w sprawie problemów mię­
dzynarodowych.

1. Macmillan i generał de Gaulle 
stanęli na stanowisku, że problem 
libański powinien zostać rozwiąza­
ny przez samych Libańczyków 
przy poparciu ONZ.

2. Premier W. Brytanii zgodził 
się na plany atomowe de Gaulle’a 
i przyznał Francji prawo wstąpie­
nia do „klubu atomowego” wiel­
kich mocarstw.

zytą do Algierii. Ma on przy­
być do francuskiej bazy woj­
skowej w rejonie Constantine 
w godzinach południowych.

Oficjalnym celem wizyty 
premiera francuskiego w Al­
gierii jest inspekcja garnizo- 
ńów i baz francuskich. Jedna­
kowoż, w kołach politycznych 
oczekuje się poważnych de­
cyzji co do przyszłości Algie­
rii. Po inspekcji garnizonów i 
baz francuskich we wschod­
niej i zachodniej Algierii *— 
de Gaulle wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami przybędzie 
w środę wieczorem do Algie­
ru.

Generałowi de Gaulle’e w 
jego podróży towarzyszy m.

mitet ocalenia publicznego Al 
gierii i Sahary ogłosił, że nie 
odbędą się z tego powodu żad 
ne demonstracje, i że postano­
wiono zachowywać się w sto­
sunku do Mollćta poprawnie.

Gen. de Gaulle — jak ogło­
szono oficjalnie w Paryżu — 
zamierza ogłosić zasadnicze 
podstawy nowej konstytucji, 
która jest obecnie przygoto­
wywane!, w dniu 4 września 
na Place de la Republiąue, w 
czasie przemówienia z okazji 
rocznicy proklamowania Repu 
bliki Francuskiej, co nastąpi­
ło w roku 1870. Konstytucja ta 
ma być następnie oddana pod 
referendum, ludności Fran­
cji.

in. przywódca SFIO Guy

Po konferencji obydwaj brytyj­
scy mężowie stanu powrócili do 
Londynu.

Mollet. Przeciwko jego obec­
ności protestowały skrajne ko 
ła algierskie, ponieważ — ich 
zdaniem — Mollet jest przed­
stawicielem starego systemu 
politycznego. Jednak tzw. ko-

Djakarłq a Bejrutem

Delegacja NK ZSL 
powróciła z Bułgarii

WARSZAWA (PAP)
30 ub. m. we wczesnych go 

dżinach rannych powróciła z 
Bułgarii do Warszawy dele­
gacja Naczelnego Komitetu 
ZSL. Delegacja, której prze­
wodniczył wiceprezes NK ZSL.
zastępca
Rady Państwa

przewodniczącego
Bolesław

Kanału Sueskiego — zapewniają Zjednoczo­
nej Republice Arabskiej coraz większy 
autorytet na Bliskim Wschodzie. Rozwijają­
cy się nacjonalizm arabski może już w nie­
dalekiej przyszłości zagrozić zasobom „czar­
nego złota” — nafty, znajdującym się obec­
nie we władaniu międzynarodowych kon­
cernów. Po nacjonalizacji Kanału Sueskie­
go może przyjść kolej na nacjonalizację np. 
ARAMGO w Arabii Saudyjskiej.

Stany Zjednoczone usiłują bronić się 
przed tą groźbą montując bloki w rodzaju

oraz pośrednictwo USA między Egiptem a 
byłym towarzystwem Kanału Sueskiego, 
które doprowadziło do pomyślnego załat­
wienia sprawy odszkodowań.

Podedworny w czasie 3 ty­
godniowego pobytu w Buł­
garii zapoznała się z działal­
nością Bułgarskiego Ludowe­
go Związku Chłopskiego, któ-

Federacji Arabskiej, która ma 
konkurencję dla Zjednoczonej 
Arabskiej. Jednakże federacja ta 
na swój żywot wśród niesnasek i

•między partnerami, a w jednym

stanowić 
Republiki 
rozpoczy- 
zgrzytów 

z należą-
cych do niej państw — Iraku — doszło nie­
dawno do antyrządowych demonstracji. Nie 
udało się wciąanąć do Federacji — Arabii 
Saudyjskiej. Jej proamerykański król, Ibn 
Saud, został wiosna br. odsunięty od wła- 
dzy, która faktycznie sprawuje jeden z jego 
licznych braci.

W tej sytuacji, jakakolwiek interwencja, 
popierająca prezydenta Szamuna. narazi­
łaby Stany Zjednoczone na ostry konflikt 
z opinią arabską, co jeszcze bardziej za-

Podobne czynniki wpłynęły na zmianę 
stanowiska USA wobec Indonezji. Polityka 
prezydenta Sukarno cieszy się dużą popu­
larnością w społeczeństwie indonezyjskim. 
Natomiast rebelianci nie pozyskali sobie za­
ufania ludności, która widzi w nich agen­
tów znienawidzonego kolonializmu holen­
derskiego. Amerykanie rychło spostrzegli, 
że pomagając rebeliantom, popierają spra­
wę przegraną. Poza tym niemałą rolę w 
zmianie stosunku do Indonezji odegrały jej 
gospodarcze trudności i dążenie do rozsze­
rzenia współpracy handlowej z innymi kra­
jami. Ofiarując Indonezji pomoc ekono­
miczną, Stany Zjednoczone pragną z jednej 
strony przeciwstawić się wpływom radziec­
kim w tym kraju, z drugiej zaś — umocnić

ogniłoby panujące Rłiskim Wschodzie
napięcie i w konsekwencji mogłoby się ka­
tastrofalnie odbić na całej amerykańskiej 
polityce bliskowschodniej. Chcąc uniknąć 
takiego zadrażnienia, Stany Ziednoczone 
próbują szukać porozumienia ze Zjedno­
czoną Republiką Arabską. Dążenia ich w 
tym kierunku wzmogły się znacznie po 
ostatniej wizycie Na^sera w Moskwie. Par- 
s^ektywa zacieśnienia wsnółnracy eginsko- 
rądz5eck!ei ogromnie zanienoko’ła amery­
kańskie koła rządzące i wywołała z ich 
strony energiczna kon+rofensywe. Dowodem 
tego jest chociażby odblokowanie należno­
ści egipskich w bankach amerykańskich

swe własne wpływy i 
dolary przyjaźń rządu

po prostu kupić za 
prezydenta Sukarno.

Przykład Libanu i Indonezji zdaje się 
wskazywać, że amerykańskie koła rządzące 
zaczynają stopniowo wyciągać wnioski z 
błędów swej dotychczasowej wolityki wobec 
tzw krajów zależnych. Błędy te polegają 
przede wszystkim na niedocenianiu faktu, 
że społeczeństwa tych krajów dążą kon­
sekwentnie do samodzielności i nie chcą 
angażować się w wielkomocarstwowe kon­
flikty. Istnieje jednak poważna obawa, że 
rewizja polityki amerykańskiej wobec kra­
jów zależnych będzie przeprowadzona przy 
pomocy starych metod, ukrytych pod nową, 
atrakcyjną forma. Pod nozorem liberalizmu 
i kompromisowości, może się to okazać 
jeszcze jedną próba ujarzmienia emancypu- 
ja.cych się narodów przez zachodni neo- 
kolonializm.

M. JAWORNICKA

rego była gościem — 
zwiedziła liczne ośrodki 
mysłowe i rolnicze w 
kraju.

oraz 
prze- 

tyni

Austriaczka 
zdobyła tytuł 
„l^iss Europy"

STAMBUŁ (PAP).
Panna Hanny EHRENSTRASSER 

— miss Austrii, została w niedzielę 
wybrana w Stambule „Miss Eu­
ropy''.

Drugie miejsce zajęła Niemka 
— Dagmar FERVER, trzecie — 
Francuzka — Annie SIMPŁOT, 
czwarte — Holenderka — Lucien* 
ne STRUWA a piąte — Finka — 
Prikko MONNALA.

Austriaczka uzyskała tytuł zde­
cydowanie, zdobywając znaczną 
przewagę nad pozostałymi swymi 
rywalkami. Jest to wysoka, ma­
jąca 176 cm wzrostu, blondynka. 
Waży ona 59 kg. ma 94 cm w biu­
ście. 57 cm w talii i 94 cm w bio­
drach.

Uroczystej koronacji nowej — 
„Miss Europy” dokonała Corinne 
Roottschafter, miss Europy z roku 
ubiegłego. Prócz pięknego diade­
mu, Austriaczka, podobnie, jak I 
Jej 4 towarzyszki, otrzymała wspa 
mały purpurowy płaszcz oraz sze­
reg innych nagród.



MHjdzynarota manifestacja 
w Buchenwaldzie

14 września br. na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Buchenwald 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej nastąpi odsłonię

Na zaproszenie Polskiego PEN- 
Clubu przybyła do Warszawy 
znana pisarka Maria Kunce­
wiczowa, mieszkająca stale w 
USA. Weźmie ona udział w 
Międzynarodowym Zjeździć 
Tłumaczy Literatury Pięknej, 
który odbędzie się w Warsza­
wie w pierwszych dniach bie­

żącego miesiąca.
Na zdjęciu: Maria Kuncewi­
czowa w rozmowie z przewód 
niczącym Związku Literatów 
Polskich — Antonim Słonim­

skim.

CAF — Fot. Dąbrowiecki

Praca
Hodowcę z praktyką do 
prowadzenia hodowli li­
sów i norek przyjmiemy 
zaraz. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omó­
wienia. Zespół Hodow­
ców7 Żywiec, woji krakow­
skie, ul. Sienkiewicza 58 
tel. 333. 18670g

Czeladnik piekarski i u- 
czeń mogą się zgłosić. Po­
znań, Obronna 4. I9454g

Inteligentna panienka 
przy-jmie jakąkolwiek pra 
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d>la 
25545p

Nauka

Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 1753Sg

Sprzedaż

Heblarka do żelaza pasów 
430 mm marki Klopp w 
dobrym stanie na sprze­
daż. Krotoszyn, Zamkowa 
1, 18888g

Dnia 30 czerwca 1958 
amarł nagle, mój uko­
chany mąż, nasz ko­
chany ojciec, dziadek, 
przeżywszy lat 67. śp.

Jan Grushot
Pogrzeb odbędzie się 

3 lipca 1958 r., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
ezynie.
W głębokim smutiku 

pogrążone 
ŻONA, DZIECI

I WNUKI
Poznań. Jarochow- 

skiego 28 m. 8. 20068? 

t" ■
Dnia 30 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, po dłu- 

giołi cierpieniach, oipatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 97, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, śp.

Mśchsd Gawlak
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca b.r., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej na Wildzie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, 1 lipca 1958 r. 19960g

■aaHsna&MumaauK9ac3Htx>>>BtisBanjaii»KaunaBa«n9BamnMaBK!

Dnia 23 czerwca 1958 r. zmarł nagle w Bruk­
seli, nasz kolega,

inż. Stanisław Eławrocik
długoletni działacz Polskiego Związku Motoro­
wego, członek Zarządu Okręgu PZM, przewod­
niczący Komisji Sportown-Samochodowej, odzna­

czony Złotą Odznaką Honorową PZM.
W Zmarłym straciliśmy cenionego aktywistę 

i nieodżałowanego kolegę.
ZARZĄD OKRĘGU POLSKIEGO ZWIĄZKU 

MOTOROWEGO W POZNANIU
. 19946g B

cie pomnika ofiar faszyzmu. 
Równocześnie uroczystość ta 
pod hasłem: „Narody wszyst­
kich krajów, brońcie najwyż­
szego dobra ludzkości — po­
koju!” — stanie się manife­
stacją u charakterze między­
narodowym. Wezmą w niej u- 
dział delegacje różnych kra­
jów: b- więźniowie Buchen- 
waldu, wdowy i sieroty po za 
mordowanych w obozie, u- 
czestnicy Ruchu Oporu, kom­
batanci II wojny światowej, 
przedstawiciele parlamentów, 
organizacji społecznych i mło­
dzieży oraz wybitni naukow­
cy z całego świata. Z Polski 
wyjedzie na uroczystość 100- 
osobowa delegacja.

Na czele Komitetu Budowy 
Pomnika w Buchenwaldzie 
stoi premier NRD — Otto Gro 
tewohl.

(an)

Książki 
z pawilonu USA 
przekazano Oniwersytstowi 
w Poznaniu

W czasie XXVII Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich w pawdlonic USA wysta 
wiono liczne książki. Jak nas ' 
informuje Uniwersytet im. A- 
dama Mickiewicza w Pózna- 
niu — książki te zostały po­
darowane zakładom nauko­
wym wyższych uczelni miasta 
Poznania.

W dniu 21 czerwca br. od- 
było się w pawilonie amery­
kańskim symboliczne przeka­
zanie książek dla Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza, 
Akademii Medycznej, Wyższej 
Szkoły Rolniczej i Politechniki 
Poznańskiej.

Doprawdy wzruszenie mnie 
ogarnęło i ręka zadrża­

ła, gdy wziąiem tę karteczkę 
do ręki. Przypomniało md się. 
że za swoje pieniądze docze­
kałem się nareszcie godności 
„Jego Wysokości Klienta”. A 
jak było — opowiem.

# *
Przedsiębiorstwo nasze wy­

pracowało nie najgorszy fun­
dusz zakładowy, z którego to 
tytułu zainkasowałem kilka­
naście setek złotych. Żona po 
stanowiła zeuropeizować gos­
podarstwo. Półtora roku temu 
kupiliśmy pralkę POMETA- 
LU, która bez defektu (odpu­
kać w nieheblowane drzewo) 
działa, a teraz małżonka ma­
rzy o lodówce. W inkrymino­
wanym dniu wypłaty fundu­
szu zakładowego lodówki by­
ły. Brakło jednak nam kilku­
set ztotych. Pośpiesznie po­
życzyłem od przyjaciela i na 
drugi dzień .poszedłem do 
sklepu. Lodówek jeszcze nie 
wykupiono, a sprzedający po 
informował dość wyczerpują­
co, że otrzyma lodówek więk 
szą partię za kilka dni, że są 
one dobre i reklamacji dotych 
czas nie było. Cena tej „eu- 
ropeizacji": 2.500 zł. Odliczy­
łem pieniążki i odtransporto­
wałem nowoczesność do do­
mu, gdzie zabrałem się do 
pilnego studiowania wręczo­
nych mi w sklepie papierów.

Niewielka książeczka infor 
mowata, że mam do czynienia 
z lodówką domową „LI-40” 
produkowaną przez Zakłady

Bufet stylowy piękny od­
nowiony sprzedam, * Po­
znań. Wierzbowa 2 (sto­
larnia). 18852g

Sprzedam samochód DKW 
700. Leszno, Łasiebna 30, 
Byczyk. 25432p

Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no- 
wcczesne, drewnirme, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

15478g
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne ..Janina” poczta 
Julianka. stacja kol. Po­
tok Zloty, pow. Często­
chowa. K3542
Norki szafirowe wysoki 
gatunek hodowlany sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18608g.
Samochód DKW 700 ka­
briolet w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. Ma­
gazynowa 11, Niemczew- 
ski.___ 1917 Ig 
Sprzedam motocykl ,.IŻ” 
350 cera w dobrym stanie 
lub zamienię na nową 
WFM — wiśniową. Cieślak, 
zam. Karwin. pow. Strzel­
ce Kr., stacja kol. Drezden 
ko._________________ 25392p
Kamień na fundamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo ..Osadnik”, Szcze­
cin. Heleny 11 m. 4. 254310
Samochód osobowy ,,O- 
pęl-Kadet” sprzedam w-zgl. 
zamienię na motocykl 
WFM z dopłatą Oglądać 
od godz. 16, Michałek, 
Krzyż, pow. Trzcianka, ul. 
Kościuszki 13. 25433 p
Dachówczarkę falcówkę 
585 podkładów snrzedaim. 
Cena 12 tys. St. Zygmunt, 
Pierzyska, pow. Gniezno. 
_____ ________ 28543p 
Sprzedam nowy motor 

, marki ,,IŻ” siilnik 350 oraz 
pralkę elektryczna Antoni 
Apiecionek, Karpicko. 
pow. Wolsztyn. 25437p

Sprzedam motor na ropę 
..Deutz” 20-konny mało 
używany na podwoziu o- 
ra>z maszynę - żniwiarkę 
..Dehring”. Józef Korzę- 
pa. Olekszyn. poczta Ła­
giewniki Kościelne, stacja 
kol. Olekszyn. 25434p
Sprzedam ciągnik ogumo- 
wany ..Lanz” 25 koni mo­
tor „Jene” na ropę, sno- 
powiązatkę. kopaczkę, ko­
siarkę z przyborami 
żniwnymi, stan dobry. 
Władysław Orzechowski, 
Suchary, poczta Kleczew, 
pow. Konin. przystanek 
autobusowy Kopydłowo.

25440P

Lokale
Pracujący pilnie poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go wzgi. wspólnego w Po­
znaniu Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19156g.

Dom 3-piętrowy (11 kom- 
fortowych mieszkań 3 i 4- 
izbowych) przy ul. Sło­
wackiego sprzeda okazyj­
nie właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3, 
dla 19564g.
Gospodarstwo rolne 9.75 ha 
w tym 3,5 ha łąki, pięk­
nie położone, las, woda, 
•przy domu — 5 pokoi (will 
ka) światło (własność bez 
funduszu ziemi) 20 km od 
Międzychodu, z powodu 
choroby sprzedam. Józef 
Toczyński. Rąpłn. poczta 
Rąoin, pow. Strzelce Kra­
jeńskie. 25435p
Sprzedam parcelę budow­
laną w Parkowie. pow. 
Oborniki, okolica letnisko 
wa. Seweryn Kotlarski, 
Kęołowo, pów. Wolsztyn. 

2554

2—4 morgi ziemi ogrodni­
czej ewentl. hodowlę przy 
Poznaniu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25546p.

Nieruchomości
Sprzedam parcele pod bu­
dowę We wsi przemysło­
wej. Kazimierz Orzechow­
ski. Orzechowo, powiat 
Września. 25438p
Parcelę około 2,50 ha zie­
mi uprawnej, położonej w 
pobliżu stacji kolejowej, 
ziemia dobra w jednym 
planie, nadająca się na 
ogrodnictwo, niedaleko 
od Poznania. Cena według 
ugody, sprzeda właściciel. 
F. Kliks, Granowo, pow.
Nowy Tomyśl. 25439p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów­
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. 185O9g

Kupię spiesznie 1'ń do 2 
ha dobrej ziemi z zabu­
dowaniami i światłem 
przy Ostrowie wzgi. Po­
znaniu (nie poniemieckie). 
Pawlak, Kadłub 23. pow. 
Wieluń. 25547p

Różne
Zamówienia na lisy srebr­
ne. platynowe, niebieskie 
i norki z licznych miotów, 
przyjmuje Zespół Ho­
dowców Żywiec. W°j- kro­
kowskie. ul. Sienkiewicza 
58. tel. 333. 18671g

Matrymonialne

70 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłani'.: 6 zł. Korespon­
dencyjne Biuro Matrymo­
nialne, Toruń, skrytka 103.

2554+p

+
Dnia M czerwca 1958 r. zmarł nagle przeżyw­

szy lat 64. mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Wieruszewski
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., 

w Tarnowie Podg. Msza św. żałobne o godz. 9.
W głębokim smutku pogrążoną

200385 ŻONA Z RODZINĄ

t
Dnia 27 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu, po 

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach w Warsza­
wie, moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mamusia, śp.

Władysława Orzech
z domu Gremplewska 

Dziecko Marii.
Pogrzeb odbędzie się 2 bm., o godz. 10 z kaplicy 

Cmentarza Regionalnego na Głównie.

SW głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z dziećmi

Poznań. Zagórze. 20000g
niwiiirmni nim inr u m  ..mi nwi........ m—■mummi ,

Druk: Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. * R-G

! BĄDŹMY NOWOCZEŚNI I i

Krokus spod śniegu
Metalowe Wrocław — Za­
krzew. Gwarancja zawarta w 
dokumencie opiewa na 2 (slow 
nie: dwa) lata co mnie przy­
jemnie zaskoczyło.

Żona oświadczyła: „Wiesz, 
lodówka musi być dobra, bo 
inaczej nie odważyliby się da 
wać tak długiej gwarancji.”. 
Chyba słusznie. Potem wzią­
łem do ręki wspomniany już 
zielony karteluszek, gdzie w 
grzecznej formie (pisze się 
np. Panie Domu — dużą li­
terą) fabryka zapewnia o 
tym, że lodówka jest „prima“, 
a w razie defektu, który nie 
powinien śię wydarzyć, moż­
na (słuchajcie, słu­
chajcie!) — zatelefonować 
do Wrocławia, a monter fa­
bryczny natychmiast się zja­
wi, naprhwi uszkodzenie lub 
wymieni lodówkę. Ktoś ostroż 
ny skreślił co prawda słowo 
„wymieni” i zastąpił je wy­
pisanym ręcznie „naprawi” — 
lecz mimo wszystko poczu­
łem, że jestem w Europie.

Skrupulatnie wykonałem 
wszystkie zalecenia przepisu 
użycia i uroczyście włączyłem 
prąd. Cieszyliśmy się z żoną 
jak małe dzieci, gdy zamiast 
po przepisowych 15 — już po 
ośmiu godzinach od włączenia 
wyjęliśmy z miseczki piękne 
kostki lodu. Krzyknąłem po­
nownie; „Europa!”.

Zgodnie z przepisem, po 
dziesięciu dniach wyłączyłem 
prąd, by wytrzeć lodówkę na 
sucho i usunąć z chłodnicy 
„szron, który osłabia efekt 
chłodniczy”. Potem ze spoko­
jem przekręciłem kontakt — i 
nic. Ani po godzinie, ani po 
dwóch. Pomyślałem sobie: po 
przednie okrzyki były przed­
wczesne. Ufając jednak zie­
lonej karteczce, skoro świt za 
mówiłem rozmowę „Wrocław 
60-74”.

Pan z kontroli technicznej 
był czarujący. Tłumaczył się, 
powiedział, że to drobiazg, że 
to po prostu trzeba w takich 
sytuacjach lodówkę trochę po 
bujać w prawo, w lewo, w tył 
i w przód „pod kątem 60 stop 
ni” i efekt chłodniczy będzie. 
Pan z fabryki powiedział, że 
dziś nie zdoła się porozumieć 
z mechanikiem akredytowa­
nym w Poznaniu, lecz jutro 
rano ów fachowiec na pew­
no zatelefonuje do państwa i 
jeśli będzie potrzeba — przy­
jdzie. Pomyśleliśmy z żoną, 
że to chyba jakaś szarlatane­
ria i cygaństwo.

Nic podobnego. Po pierw­
sze — pobujana lodówka 
znów wytworzyła lód po 
ośmiu godzinach, a rano rze­
czywiście areyuprzejmy me­
chanik fabryczny zgłosił 
się telefonicznie. Mało tego, 
bardzo prosił, by jeśli „Sza­
nowna Pani ma jakieś uwa­
gi krytyczne, firma będzie bar 
dzo zodzięczna za nie, ponie­
waż będzie mogła je uwzględ 
nić w następnych seriach”.

Nie do wiary, a jednak 
wszystko co napisałem jest 
prawdą i działo się w Pol­
sce — Anno 1958.

W tych lodówkach, działa­
jących znakomicie, zmienił­
bym jednak nazwę firmy. Cze 
mu nosi ona nazwę „Zakłady 
Metalowe” — kiedy powinna 
się nazywać „Pierwiosnek” 
lub „Krokus”. Szczególnie ta 
ostatnia nazwa byłaby, moim 
zdaniem najbardziej odpo­
wiednia -— przynajmniej dla 
produktu. Bowiem te „dziw- 
ne“ — a właściwie „normal- 
ne‘‘ obyczaje fabryki odpo­
wiedzialnej przecież za swój to 
war są jako krokus wychyla­
jący się spod śniegu. Nazwa 
byiaby odpowiednia dla lo­
dówki i metafora także. Po­
za tym, nawiasem mówiąc 
lodówka jest estetycznie wy­
konana, zdobiąca kuchnię — 
co orzekli wszyscy znajomi,

Kiedy jednak na poetycką 
nazwę zasłużą inne fabryki? 
Kiedy inne fabryki wspólnie 
z handlem zaczną się trosz­
czyć nie tylko o ilości wyko­
nanego planu wartościowego, 
lecz także o to, by sprzeda­
wany towar rzeczywiście dłu­
go i dobrze służył odbiorcy, 
który płaci zań ciężko zapra­
cowany pieniądz? Może któ­
raś z poznańskich fabryk pój 
dzie po wrocławskich śla­
dach? Warto!

J. LIKOWSKI

Bo Redaktora „Głosu"
W nr 351 „Głosu Wielkopolskie­

go" z dnia 27 VI 1S58 r., w rubry­
ce „Z kraju" ukazała się notatka 
pt. „Przesunęli budynek — po raz 
pierwszy w Polsce". Być może, 
że był to pierwszy wypadek na 
stacji Strzemieszyce, lecz nie w 
Polsce. Bo w Polsce przesunięto 
już takie budynki w czasie mię­
dzywojennym, np. w roku 1926 
przesunięto budynki nastawni 
(łącznie z aparaturą) na stacjach: 
Taczanów i Bronów pod kierow­
nictwem inż. Dobrowolskiego, ów­
czesnego naczelnika Oddziału 
Drogowego PKP Ostrów Wlkp.

W czasie przesuwania owych na 
stawni, znajdująca się w nich a- 
paratura była również czynna — 
tak, że żadnych zakłóceń w ruchu 
pociągów nie było.

Tyle ma do powiedzenia
Stary Kolejarz

Z z a P.jsków _ z r z ę d y

Horyzonty
O erła naszych tygodni- 
* ków, „Przekrój”, swego 
czasu gromadził skrzętnie 
w jednym z uroczych kąci­
ków na swoich łamach — 
wszelkiego rodzaju nowo­
twory złośliwe, zrodzone w 
gwarze sztubacko - biuro­
wej. Pełno tam było pusto- 
stojów, basów, upiorów (a 
propos: pralnia) i złomo- 
wań.

Znany z subtelnego taktu 
dziennik „Życie Warsza­
wy”, walczy — sam, nie bę 
dąc od nich wolnym — z 
„bykami i byczkami” pió- 
rem(ami) Kastora i Polluk- 
sa. I co? Dalej kiepsko. Bo, 
rozpaczliwie. I nie śmiesz­
nie. Naprawdę, nie na we­
sołość się zbiera dziennika­
rzowi, któremu danym jest 
z tytułu zawodowego obo­
wiązku zapoznać się z prze­
różnego rodzaju urzędowy­
mi pismami.

Poniżej znajdziecie tego 
przykłady.

„...dokonano spisu zepsu­
tych artykułów znajdują­
cych się w sklepie nr 8 jak: 
śledzie w którym sokinka 
była, niskoprocentowa, a że 
było to w okresie lata to­
war ten ulepi przegniciu. 
Siedź ten oddano do bada­
nia. do Stacji San. Epid., 
gdzie stwierdziła, że śledź 
ten nie nadaje się do użyt­
ku...”

Tak pisze kierownik... 
Nie, tym razem nie ujaw- 
nimy nazwisk ani miejsco­
wości, w których „urzędu­
ją” (bez cudzvsłowu niepo­
dobna tego określenia na­
pisać) niedokształceni lu­
dzie.

Sięgnijmy po innego ro­
dzaju pismo, wysłane z jed­
nego z prezydiów PRN:

,.W nawiązaniu do pisma 
z dnia... z treści jego wyni­
ka słuszność do czego z ca­
łą powagą można przyjąć 
zrozumianą obawę.”

Jasne, prawda? Wobec te 
go z kolei mały fragmencik 
protokołu z innego miasta 
powiatowego:

„...przewodniczący zapo­
znał pozostałych Członków 
ze sprawą wydzierżawienia 
jeziora X Związkowy Węt- 
karskiemu (pisownia wszę­
dzie oryginalna — C)... Ło­
wienie ryb z pojazdów ru­
chomych jest wzbronione.”

Nie śmieszne, co? Rzeczy 
wiście. Weselej brzmi wy­
ciąg z- innego sprawozda­
nia — jednej z komisji sa­
mej WRN:

„...dr X zapytał ile pie­
lęgniarek przypada w szpi­
talach na jedno łóżko — we 
dług norm ministerstwa 
zdrowia”.

Interesujący mecz „bokserski” odbył się podczas wystę­
pów sławnego Cyrku Moskietoskiego w Tokio (Japonia).

Fot. — CAF

Biedni chorzy. Nie dosyć, 
że mają rozmaite dolegli­
wości, to jeszcze te obo­
wiązki... Wobec tego teraz 
z poważniejszej branży. Pi­
sze pewien komendant:

„W roku bieżącym bę­
dzie dalsze budowa stu­
dzien czerpania wodnych 
na 7. wsiach”.

Szyfr? Nie, po prostu „po 
polskiego”.

Inne sprawozdanie, rów- 
nież z powiatowego miasta:

„...Notujemy dużą ilość 
wykroczeń za pijaństwo i 
chuligaństwo. W tym kie­
runku również poświęcamy 
dużo wkładu...”

Z tego samego miasta po­
wiatowego donoszą, że „po­
żądane były by opinie wła­
ściwe Rad Narodowych o 
sylwetce podejrzanego” ale 
rady „podchodzą z niezro­
zumieniem a nawet lekce­
ważące albowiem wydane 
przez nie opinie ogranicza­
jąc się w ^sadzie do per- 
soneli, określenia majątku 
i jego stosunku do wyko­
nywania świadczeń’'. Ja­
kich? Małżeńskich? Ale — 
jak piszą z innego powiatu 
— są i inne rady narodowe: 
„w tychże GRN jest (na­
wet) zrozumienie dobre do 
zagadnienia, a jak to nie­
raz stwierdziło kierownic­
two służbowe to sami Prze­
wodniczący biorą udział 
nawet w szkoleniach.”

Dość! Muszę przerwać, 
bo maluczko, a sam nie dał­
bym rady sklecić sensowne 
go zakończenia. A swoją 
ortografię polecam opiece 
korekty, po przeczytaniu 
dziesiątek różnych „odwa- 
rzyli się”, „instruktarzów”, 
„leprzych sytuacji”. Ja- 
kimże zakonkludować tu 
wnioskiem? Nasuwa go pe­
wien, wynotowany również, 
pompatyczny zwrot:

„Przemiany październi­
kowe zwiększyły horyzont 
(!) demokratyzacji życia 
politycznego i gospodarcze­
go”. Tak, gdy przetłuma­
czymy to z „ichniego” na 
polski, to sprawca tego 
sformułowania ma rację. 
Teraz chodziłoby m. in. o 
to, żeby rozszerzyły się 
horyzonty myślowe nie­
których ludzi. A tym, któ­
rym te horyzonty jakoś 
przez trzynaście lat się nie 
poszerzyły, pora byłaby na 
to zwrócić uwagę.

I zaproponować, żeby za­
jęli się tym, czym z kwali­
fikacji. a nie chęci szcze­
rej, zajmować się powinni.

CYKLOP



Pocztówka 
z Poznania 

Z* eby to licho wzięło!
Ch ciałem w niedzielę wy 

jechać nad jakieś jezioro. Nie 
stety, paskudna pogoda po­
krzyżowała mi plany. Zamiast 
kąpieli wodno-słoneczno-po- 
wietrznej było ślęczenie w do 
mu i spoglądanie przez okno 
na siąpiący z chmur deszczyk. 
Zły humor spotęgowała jesz­
cze piękna pogoda w ponie­
działek i wtorek. Jak na iro­
nię. Cały tydzień słonecznie, 
a w niedzielę pochmurno...

Truskawki jednak potania­
ły. Icn cena waha się od 10 
do 11 złotych za kg. Gospody 
nie domowe zaczynają juz 

i długi sezon sporządzania za- 
I praw. Pewnie — jak co roku 
| — będzie trochę kłopotu ze 
’ słojami wecka i gumkami. Ale 
, a propos rynku. Jeden z mo- 
' ich kolegów zauważył, że na 

Rynku Łazarskim niektóre pa 
nie kupując masło przepro­
wadzają degustację tego arty 
kułu w sposób niebardzo zgod 
ny z zasadami higieny: uty- 

i kają swój wskazujący palu­
szek w osełce masła i oblizu­
ją go. Ponieważ każdą por­
cję masła spotyka kilka ta- 

■ kich degustacji, nie można z 
i tego powodu mieć bezgranicz 
• nego zaufania do czystości 
] artykułu. Skoro już mowa o 
' handlu, śpieszę donieść, że 
j przy id. Głogowskiej otwarto 

sklep sprzedający koncentra- 
I ty spożywcze. Jego działal- 
i ność obliczona jest na zaopa- 
I trzenie turystów. Myśl dobra, 
• tylko nie wiadomo, jak będzie 
i z zaopatrzeniem...

Wybaczcie, że dzisiejszą ko 
; respondencję zaprawiam prze 
j ważnie żółcią, ale może to 
; wszystko wina tej nieszczęs- 
! nej niedzieli?!

Diabli mnie biorą, kiedy po 
i południu chcę skorzystać z 

usług jakiegoś baru mleczne­
go i prócz naleśników, nie­
śmiertelnych bułek z masłem, 
ewentualnie mleka (nie myśl- 

■ cie czasem, że zsiadłego!) nic 
i więcej nie można dostać. Tak, 
i tak. Poznańskie bary nie przy 

gotowały się dobrze do se­
zonu letniego. A mleka prze­
cież jest w bród.

P. S. To już chyba ostatnia 
moja pocztówka. Jutro wraca 
z urlopu jej stały autor. Po- 

' zdrawium Was serdecznie
ZASTĘPCA

Widok z dachu „okrąglaka" PIJT w Poznaniu
Fot. K. Przychodzki

1

i Krzywda
Krotoszyn posiada kilka u- 

। czelni średnich, m. in. Państw, 
j Liceum Pedagogiczne. W pięk 
I nej auli Liceum zainstalowa- 
. ne są od chwili powstania 
i tej uczelni 13 głosowe organy 

o 700 piszczałkach. Tu odby- 
i wają się też różne imprezy 

artystyczne, muzyczne i kon­
certy.

Pozazdrościł, widać, Poz­
nań takiego urządzenia Kro­
toszynowi, gdyż na skutek 
usilnych starań Wydziału Oś­
wiaty Prezydium WRN za­
rządzono organy te rozmon­
tować i przewieźć do Pozna­
nia, gdzie mają być zainstalo­
wane w Liceum Pedagogicz­
nym przy ul. Mylnej, a więc 
w takim samym zakładzie, w 

j jakim są w Krotoszynie.
Czyżby ambicja? Czy inne 

względy? Sam fakt pozbawie­
nia Krotoszyna organów, nie 

1 mówiąc już o kosztach roz- 
; biórki i przewozu oraz zain­

stalowania w Poznaniu, daje 
dużo do myślenia.

Czemu paraliżować rozwój 
życia kulturalnego? Przecież 
właśnie w Krotoszynie ma 
powstać szkoła muzyczna

Może by jednak kompetent­
ne władze zrewidowały swoją 
decyzję i cofnęły krzywdzące 
zarządzenie? Wdzięczne im 
będzie na to społeczeństwo 
krotoszyńskie.

(fk)
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Z wojewódzkiego notatnika

Co zrobić z urodzajem owoców?
W związku ze spodziewanym w tym roku urodzajem ogórkom. Ze zbytem warzyw7 

owoców zwracamy się do dyrektora handlowego Centrali kłopotu nie będzie. Na ogól- 
Spółdziclni Ogrodniczych w Poznaniu mgr. Kazimierza Ma- ny zbiór 250 tys. ton wa- 
zownika z pytaniem, jak wyglądają przygotowania do se- rzyw 130 tys. ton to produk- 
zonu. cja towarowa, z tego 75 tys.

„ . _. . ton zakupi soóldzielczość
— Panie Dyrektorze, czy — Cierpimy np. na poważ ogrodnicza

mógłby Pan w przybliżeniu ny niedobór owoców pestko- ‘wygląda zaopatrze-
Okreslić tegoroczny urodzaj wyciu wiśni, czereśni i sh- nie w narzedzia ogrodriicze? 
owoc-ow w Wielkopolsce? wek. Urodzaj jest dosc prze- _ Nieszczególni Nie zaw
- Czeka nas „klęska" uro- ciętny. Podobnie agrest i po- sze nasz nadąża z

dzaju jaołek, w naszym wo- rzeczki me pokryją zapotrze- produkcją potrzebnych narzę 
jewodztwie może mniej mz bowan a. Obrodziły za to bar dzi Przykład’ brak grabi
w innych jak np. w gdańskim, dzo dobrze truskawki. Desz- ogrodniczych Dlatego też sta
krakowskim kieleckim czy cze opóźniły nieco dojrzewa- rf w mi swJch
opolskim. Na jednej z kon- me owocow. Została zwarta żliwosci uruchamiać własne
ferencji ministerialnych umowa eksportowa na 100 Wytwómie 
oświadczono nam, że nie ma ton truskawek z bazy Śmigiel ■'
źródeł zbytu na 100 tys. ton sko-rakoniewickiej. Poza tym Rozm: M. KEMPARA

Akcja „0“ -
Trzy litery: PKO — tworzą 

chyba najbardziej popularny 
skrót, znany nawet dzieciom. 
Tak, właśnie dzieciom rów­
nież, bo przecież nie brak w 
szkołach kas oszczędności, do­
pomagających skrzętnym u- 
czniom, nie zawsze zamoż­
nym, w wyjeździe na harcer­
ski obóz czy kolonie. Bo grosz 
do grosza... I chociaż warunki 
materialne ogółu społeczeń­
stwa nie są łatwe — oszczę­
dzających liczymy w tej chwi 
li w Polsce już na miliony. 
Cóż, prawdę mówiąc kto gro­
sza ma niewiele, ten bardziej 
go sobie musi cenić; a ksią­
żeczka PKO posiada tę cu­
downą moc, iż znakomicie... 
utrudnia wydawanie pienię­
dzy. A to znów pozwala nam 
pokonywać nieraz chwilowa 
zachcianki i bardziej celowo 
układać skromny budżet do­
mowy.

Ale, jak informują dane z 
oddziałów PKO, nie brak u 
nas również obywateli, którzy 
mają spore oszczędności. 
Przyjrzyjmy się jak te spra­
wy przedstawiają się na przy­
kład w jednym z najwięk­
szych miast Wielkopolski — 
w Ostrowie.

Działa tu 5 placówek PKO: 
„centrala", oddział na poczcie, 
oraz trzy placówki zakładowe 
(ekspozytura PKS, ZNTK i 
Prezydium PRN). Liczba ksią 
żeczek oszczędnościowych oce 
niana jest przez Oddział 
PKO w Ostrowie (na terenie 
miasta i powiatu) na 8273. 
Należy uznać, że nie jest to 
mało. Ogólna natomiast suma 
wkładów’' wszystkich oszczę­
dzających wynosiła w wspom 
nianej placówce 25 milionów 
zł.

Ciekawą sprawą jest sto­
sunkowo spora liczba osób, 
posiadających książeczki na 
samochody (G32). natomiast 
zaledwie 18 osób oszczędza 
na specjalne książeczki 
„mieszkaniowe". Wydaje się, 
że stan taki musi napawać 
niepokojem. W przeludnionym 
Ostrowie nie może być mowy 
o tym, aby w najbliższych la­
tach udało się władzom za­
spokoić potrzeby lokalowe 
miejscowych obywateli. Po­
trzeba więc zaangażowania w 
budownictwo mieszkaniowe 
również środków własnych 
zainteresowanych — wydaje 
się rzeczą konieczną.

■ w Ostrowie
Najwięcej, bo 7 tysięcy, no­

tuje ostrowski Oddział PKo 
książeczek oszczędnościowych 
zwykłych i na nich suma 
wkładów (16 min. zł) jest też 
najwyższa. Natomiast niskie 
wkłady notują agencje zakła­
dowe PKO w mieście. Wydaje 
się to w pewnym stopniu u- 
zasadnione. Zjawisko to, do­
dajmy, nie jest charaktery­
styczne dla samego Ostrowa. 
Istnieje pośród pracowników 
pewna niechęć do ukazywania 
swych oszczędności niektórym 
współtowarzyszom pracy. I 
wprawdzie PKO gwarantuje 
tajemnicę wkładów indywi­
dualnych, ale podejrzliwość 
ludzka robi swoje.

Czy oznacza to, że agencje 
zakładowe nie są instytucją 
pożyteczną? Na pewno są one 
pomocne pracownikom, jeśli 
zapewni się ich właściwe funk 
cjonowanie. Każdy bowiem z 
oszczędzających może w każ­
dej chwili skorzystać z usług 
własnej placówki PKO, ma 
ponadto możność pobrania, 
po uprzednim zawiadomieniu 
wyższej kwoty pieniężnej.

Tak czy inaczej dla obywa-, 
tela o gospodarskim rozumie­
niu spraw jest jasne, iż ksią­
żeczka PKO może stać się 
znakomitym pomocnikiem 
człowieka. Wszystko wskazuje 
na to, że takie właśnie doce­
nianie oszczędzania charakte­
ryzuje ostrowian.

(Pż)

„Koziołki*4
W wyniku komisyjnego spraw- 

dzania nadesłanych kuponów na 
59 Poznańską G-rę Liczbową ,.Ko­
ziołki" na 29 czerwca br. stwier­
dzono 6 kuponów z pięcioma tra­
fieniami. Są to numery: 58218, 
86672, 93387 (oddane w Poznaniu) 
oraz 78012 — w Wągrowcu, 57185 — 
w Nowym Tomyślu i 13475 — W 
Odolanowie.

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 31.648,— zł. Fundusz .na­
gród wynosi 569.665.50,— zł.

Na poszczególne stopnie nagród 
przypada kwota 189.888.50,— zł. Na 
grody za cztery trafienia otrzy­
muje 344 uczestników gry — po 
552,— zł. Za trzy trafienia — 6.432 
uczestników — po 30,— zł.

Następne losowanie 60 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki’* 
odbędzie się 6 lipca br. o godz. 
15.30 w Poznaniu na Woli, podczas 
wyścigów motocyklowych o „Zło­
ty Kask1’.

Gościnne występy 
artystów CSR

Po gościnnych występach w Kra 
kowie, Warszawie, Wrocławiu, Ło 
dzi, Bydgoszczy i Poznaniu, które 
trwają już od kilku miesięcy — 
zespół estradowo-rozrywkowy Va- 
cłava Hruski z Pragi, wyjechał 
na dalsze występy w Wielkopol­
sce, by dać koncerty rozrywkowe 
w Kaliszu (2 koncerty), Ostrowie, 
Śremie, Chodzieży i Pile. Po ob­
jeździ e województwa zielonogór­
skiego, koszalińskiego i szczeciń­
skiego — zespół wyjeżdża do NRD 
i Rumunii, a w dalszym planie 
ma także gościnne występy w Ju­
gosławii.

Występy Vaclava Hruski są pią­
tą wizytą w Polsce, a sarn kie­
rownik zespołu jest dyrygentem 
jazzowej orkiestry, grającej w 
stylu dixieland lub cool.

W zespole, obok orkiestry, wy­
różnić trzeba przede wszystkim 
Nelly Fuksovą — kulturalną pio­
senkarkę i zarazem konferansjer­
kę. W produkcjach tanecznych na 
parkiecie popisują się siostry Sla- 
vatovy i Frank Toven, szczegól­
nie zgrani w salonowych tańcach 
towarzyskich, jak i w „atomo- 
wym" rock and roli. (S)

jabłek, mimo zwiększonego 
eksportu do NRD i NRF. W 
Wielkopolsce nie będzie chy 
ba kłcjwtu. Na ogólną ilość 
17 tys. ton jabłek — tyle ma 
wynieść tegoroczny zbiór — 
ponad połowę (ok. 9 tys. ton) 
zakupi nasza Centrala, nie 
mówiąc już o bezpośrednim 
skupie ze strony przemysłu 
przetw órczego, prywatnego 
handlu itp.

— A propos przemysłu. Jak 
układa się wasza współpraca 
jako głównego dostawcy owo 
ców z przemysłem przetwór­
czym?

— Zostały już zawarte urno 
wy z zakładami przetwórczy­
mi w Kotlinie, Międzycho­
dzie, Pudliszkach, winiarnią 
w Poznaniu i innymi. Poza 
tym mamy przetwórnie włas­
ne. Cztery uruchomiono w 
tym roku. Pięć dalszych jest 
w rozruchu. Buduje się wy­
twórnie w Krotoszynie i 
Gnieźnie. Niestety, po sezo­
nie ruszy zakiad w Pleszewie 
i Pile. Nawet wobec zwięk­
szone; konkurencji innych 
województw mamy nadzieję 
odpowiednio ulokować nad­
wyżki jabłek.

— Jak wyglada sprawa z in 
nymi owocami?

*
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Teatry
nieczynne

K i n a
KALISZ —Stylowe: .S-miech

w raju” (ang., 12 1.), Wolność 
— ..Ostatni będą pierwszymi"
(NRF, 
Lech:

18 lat): GNIEZNO — 
,FoIies Bergćres’1 (fran-

cuski, 18 1.). Polonia ,Bo-
sonoga Contessa” (ameryk., 18
lat): OSTRÓW Roma:

Radio

* „Płaszcz” (włoski, 16 1.), Słoń­
ce — „Mateczka" (jap., 12 ].); 
LESZNO — Sportowiec: „Dziew 
częta z Immcnhof” (NRF, 7 1.);

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.05 — Informacje; 15.10 — 
Utwory fortepianowe; 15.25 — 
„Lato w melodii i piosence”; 
16 — Z życia Związku Radziec­
kiego: 16.30 — Haydn: Symfo­
nia g-dur nr 54: 17 — Rezerwa 
PI; 17.15 — Koncert życzeń; 18 
— „Pompalińscy” — odcinek 5 
pow. Elizy Orzeszkowej; 18.20 
— „Piękna panna z rodziny 
psiankowatych" — pog.; 18.30 
— Muzyka rozrywkowa; 19.05 
— Korespond. z zagranicy; 
19.15 — Koncert reklamowy; 
19.30 — „Proszę mówić — słu­
chamy”: 20 — „Sylwetki kom­
pozytorów” — Antonio Vival- 
di”; 21.26 — Wiadom. sporto­
we; 21.30 — Muzyka taneczna; 
21.50 — Pięć minut o wycho­
waniu: 21.55 — Kronika kultu­
ralna, 22.25 — Muzyka tan.:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
16, 19, 21 i 23.

kontrakt z Anglią opiewa na 
dostawę 50 ton pulpy ma­
linowej, przede wszystkim z 
okręgu kaliskiego.

W Wielkopolsce należy po­
myśleć o uzupełnieniu drzewo 
stanu. W sadach mamy około 
4,5 min. drzew, w tym 3,7 min. 
owocujących. Ich ilość trzeba 
zwiększyć do 6 min. Rocznie 
wypadałoby sadzić około 300 
tys. drzewek. Jednakże z wła­
snych szkółek można otrzymać 
zaledwie ok. 130 tys. sadzonek. 
Katastrofalnie zwłaszcza przed 
stawia się sprawa z drzewosta 
nem wiśni. Przed wojną w ta­
kich „-wiśniowych" powiatach, 
jak: Trzcianka, Czarnków, Mię 
dzychód, drzewostan był dwu­
krotnie większy. Przyczyny za 

' niedbań: brak sadzonek, pra­
cochłonny zbiór owoców i ni­
skie ceny.

Najbardziej jednak wytrze­
bione zostały śliwy. W nie­
których powiatach o szczegół 
nie dogndnycn warunkach dla 
ich hodowli pozostało zaled­
wie 39 proc, pierwotnego sta 
nu.

Do zakładania sadów zachę 
ca m. in. zniesienie podatku 
w strefie wiejskiej i oddalo­
nej od miasta oprócz kilku po 
wiatów kaliskiego, pleśzew- 
skiegc, jarocińskiego i średz- 
kiego.

— Co można powiedzieć o 
urodzaju warzyw?

— W warzywnictwie obser­
wujemy normalny urodzaj. 
Chłody w pierwszych dniach 
czerwca zaszkodziły nieco

r

Pojedynek wioślarzy 
Kalisza i Poznania

j Po kajakarzach wystąpią w naj- 
> bliższą sobotę i niedzielę na Mal- 
hcie wielkopolscy wioślarze w wal­
ące o tytuł drużynowego mistrza 

I okręgu i puchar wędrowny, który 
Hdzierży Kaliskie Towarzystwo 

I Wioślarzy.
I Do regat, w konkurencji kobiet 
hi mężczyzn wystąpi 7 klubów., Wy 
[stawią one 46 osad ze 198 wiośla- 
|rzami. Następną imprezą na Je- 
izdorze Maltańskim będą ogólno­
polskie regaty o mistrzostwo Pol­
ski. (P)

Z VH Szybowcowych
! Mistrzostw Świata

w Lesznie

Czy któreś z 
odbędzie się 
W stolicy obradował Sejmik bo 

kserski przy udziale przed­
stawicieli wszystkich związków o- 
kręgowych, na którym władze 
przedłożyły sprawozdanie ze swej 
działalności oraz program pracy 
na przyszłość.

Omawiany był również kalen­
darz imprez międzynarodowych na 
rok 1959 pod kątem przygotowań 
do mistrzostw Europy w Szwaj­
carii i Olimpiady w Rzymie.

i

i

Nauka

Informacji o przyjęciu d0 za­
kładu oraz o kierunku szkolenia [ 
w Szkole Zawodowej udziela dy- I 
rekcja Państwowego Zakładu i 
Dzieci Niewidomych w Owiń-j 
skach, pow. Poznań, teł. 5. ji

Moc pozdrowień dla Czytel­
ników „Głosu Wielkopolskie­
go”. Leszno, dn. 29. 6. 1958.

E. Haase

Pierwsze reprezentacje Polski 
spotkać się mają w kraju z NRF, 
Bułgarią i CSR oraz na wyjeź­
dzie z NRF, Jugosławią, Węgra­
mi, Anglią i Finlandią. Dla dru­
giej reprezentacji przewidziane są 
spotkania w Polsce z NRF, Wę­
grami i Jugosławią oraz na wy­
jeździć z NRD i Norwegią. Ze­
spół młodzieżowy będzie walczył 
w kraju z Węgrami i Anglią oraz 
z NRD na wyjeździe.

Nie są to zapewne wszystkie 
spotkania w ciągu sezonu. Jesz­
cze coś „po drodze wpadnie”, po­
dobnie, jak to miało miejsce o- 
statnio z kilkoma meczami z re­
prezentacjami Jugosławii.

Ciekawi jesteśmy, jakie z tych 
spotkań oglądać będą Wielkopola­
nie? Już wiele, wiele wody upły­
nęło w Warcie od ostatniego mię-

dla niewidomych
Dyrekcja Państwowego Zakładu 

Dzieci Niewidomych w Owiń- 
skach, pow. Poznań, przyjmie od 
1 września br. młodzież niewido­
mą od lat 7—15 do szkoły podsta­
wowej oraz młodzież niewidomą 
od lat 15—17 do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej. Internat na miej­
scu.

Od lewej: Ernst Haase (NRF) mistrz świata w klasie otwarte! 
Adam Witek (Polska) — mistrz świata w klasie standard, Nicholas 
Goodhart (Wielka Brytania) — wicemistrz świata w klasie otwarte! 
ler Axel Persson (Szwecja) — wicemistrz świata w klasie standard

Rys. M. P.ydlewicz

tych spotkań 
w Poznaniu?
dzypaństwowego meczu w Pozna­
niu.

W bieżącym roku przybyły narrt 
nowe i obszerne hale na terenach 
MTP. Chyba więc i tym razem 
nie będzie większych trudności 
przeprowadzić jedno z ciekawych 
spotkań międzypaństwowych.

PZB należy do jednego z naj­
silniejszych związków sportowych 
w kraju. Boks, obok lekkoatlety­
ki, to dyscyplina, w której mie­
rzyć się możemy z powodzeniem 
z najbardziej zaawansowanymi ze 
społami świata. PZB zrzesza pra­
wie 300 klubów. Najwięcej, po 39 
klubów przypada na okręgi: kato­
wicki i wrocławski. W okresie 
sprawozdawczym odbyło się 9 me­
czów międzypaństwowych. Sześć 
z nich zakończyło się naszymi zwy 
cięstwami, a trzy remisem. Mię­
dzynarodowych spotkań okręgo­
wych odbyło się 22. Korzystny 
jest dla nas również bilans spot­
kań międzynarodowych klubo­
wych, których odbyło się 70. Po­
znań wraz z Warszawą, Gdań­
skiem 1 Katowicami utrzymywał 
najbardziej ożywione kontakty 
klubowe. W poznańskim okręgu 
bokserskim rozegrano ogółem 21 
spotkań międzynarodowych, na 
Śląsku natomiast — ani jednego.

Zgromadzenie uchwaliło rozpi­
sać również rozgrywki drużynowe 
o Puchar Juniorów. (p)

Poznań miał szczęście
w „Toto-Lotku“

W województwie poznańskim 
wpłynęło na ostatnie zakłady prze 
szło 500.000 rozwiązań. Z 5 trafie- 
mami wpłynęło 12 rozwiązań, w 
tym z Poznania — io, po jednym 
z Kalisza i Źabikowa. Jeden z po­
znańskich amatorów „Totka” W 
grze systemowej miał pięć piątek, 
-o - czwórek i loo - trójek.

4 trafieniami wpłynęły 622 
rozwiązania, a z 3 — 10.930. (x)


